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D. O. K. VIII. Toruń

Prenumerata
na miejscu mk. 
3300, na prow: 
mk. 4000. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

500 mk.
Ogłoszenia za 
wiersz nonparel. 
Pierwsza strona 
450 mk., druga i 
trzecia 350 mk. 
czwarta 8~łamo
wa 150 mk. OgŁ 
drobne po 75 m, 
za wyraz, tłust. 
druk.podwójnie. 
Najmu. ogł. 750 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 200 proc. 

wyższe.
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Z dniem 13 stycznia r. b. otworzyliśmy przy ul. Kościuszki 6

Handel Towarów Kolonjalnych i Delikatesów
Polecamy Sz. Klijenteli:

szczupaki faszerowane, pasztety ze zwierzyny,
serki francuskie oraz towary kolonialne

w najlepszych gatunkach.
Licząc na poparcie chrześcijańskiej firmy, pozostajemy

z poważaniem

S ad o w sk i i  B laśc ik iew icz .

Geometra Przysięgły
Upoważniony przez Główny Urząd Ziemski 

I. Z a g ó r s k i
— W łocław ek, ul. Żab ia  Nr. 2 —

Przeprowadza s z y b k o ,  terminowo 
wszelkie sprawy ziemskie: parcelacje, 
ugody serwitutowe, zamiany gruntów, 
pożyczki i spłaty To warz. Kred. Ziemsk. 
rozdział hypoteki, podatków, sprawy 

majątkowe, porady.

[ukierniaira polityka.
Kilkunastu stałych bywalców miej

scowych cukierni, którzy zarabiają 
bardzo dużo, ale próżnują jeszcze wię
cej, zaczęło od pewnego czasu upra
wiać politykę. Polityka tych zboga- 
conych i jeszcze bogacących się pa
nów nie sięga wprawdzie daleko, bo 
i kwalifikacje ich są mocno ograni
czone. Zamyka się tedy w ciasnym 
kole, w małym światku i powiększej 
części dotyczy »wywąchania« czegoś 
takiego, coby mogło naszych rozleni
wionych polityków cukiernianych uba
wić, następnie obraca się około no
wych kawałów ze »spuszczaniem za- 
pomocą podartych prześcieradeł i sien
ników z piętrowych okien hotelowych 
pewnych »osóbek«— »kochanychprzez 
mamusie córeczek«, wreszcie polityka 
ta dotyczy tych, którzy dzięki pracy 
i pomyślnym obrotom dorobili się 
majątku.

Tym razem opuszczamy dwie pierw
sze dziedziny, a zajmiemy się trzecią.

Szamerowanie kupiectwa polskiego, 
które potraliło rozszerzyć i rozwinąć 
swoją kupję (stary polski wyraz za
miast niemieckiego »handel«) przerasta 
zwykłą miarę. Ludzie ci, choćby byli 
najuczciwsi, narażani są na złośliwą 
i zjadliwą krytykę, która się lęże 
w głowach cukiernianych próżniaków 
i pożeraczy kopami smacznych pącz
ków. Złośliwe dotyki i przytyki, roz
szerzane przez »cukiernianych znaw
ców«, mają na względzie ośmieszanie 
przeważnie naszego kupiectwa.

O jednym powtarza się, niby do
brze obmyślane bon mot, że mu »cu
kier wygląda z głowy«, o innym, że 
»szampanik kapie z nosa«, lub »mąka 
sypie się z kieszeni« i t. d. Mają to 
być aluzje do kupji, na której dorobili 
się majątku.

Nie wspominalibyśmy o tern »do
kuczaniu«, gdyby owe docinki uszczy
pliwe dotyczyły choć jednego Jojnę, 
Icka czy Berka. Nie, ci są nietykalni 
w opinji »polskiej “(!?) Ich nie sięgają 
uszczypliwe docinki, choć dorobili się 
olbrzymich iortun. Fortuna pierwsze* 
go lepszego Jojne jest większa, ani
żeli razem wzięte fortuny trzech czy 
czterech ośmieszanych kupców pol
skich.

Jest w tern wszystkiem jakieś wiel 
kie niezrozumienie czy zła wola. 
Dążymy do rozwinięcia polskiego prze
mysłu i polskiej kupji, a jednak w sa
mych początkach unicestwiamy tę 
pracę odrodzeniową. Czy zazdrość 
powoduje nami, że stosujemy tak zło
śliwą krytykę? Nie przyznajmy się 
do zazdrości, to wada bardzo brzydka, 
niegodna człowieka szlachetnego.

Niechaj zamożni próżniacy, spija
jący codziennie kawkę w modnej cu
kierni, zabiorą się do pracy, a sami 
dojdą do tych samych rezultatów co 
i krytykowane przez nich jednostki. 
Może odpowiedzą, że nie potrzebują 
zajmować się kupiectwem, bo mają 
z czego żyć —  robią na ich wygodne 
życie młyny i labryki! Dobrze! Sami 
nie będziecie się zajmowali kupie
ctwem, uruchomijeie przeto swoje ka
pitały, aby mogły powstać nowe pla
cówki kupieckie, których ogromny 
brak daje się we znaki.

Zakładajcie hurtownie, zakładajcie 
sklepy, wspierajcie spółki kupieckie, 
to będzie praca polska, praca patrjo- 
tyczna!

Takiego zrozumienia nam brak, 
dlatego jest źle, dlatego obcy wycią
gają ręce po uchwycenie nad nami 
władzy.

Niestety! Złota, zamożna, rozpróż- 
niaczona »publiczka« tego zrozumieć 
nie może.

P. Anusz o „Rozwoju” do żydów.
P. Komisarz Anusz udzielił aż 

dwu wywiadów o zawieszeniu i groźbie 
zamknięcia „Rozwoju“ —  zgadnijcie 
komu?

Pismom żargonowym jako naj
bardziej powołanym do zajmowania 
się tą sprawą.

| P. Anusz zajmuje się przy tej 
sposobności sprawami, które może 
nieco przekraczają zakres działania 
nawet Komisarjatu Rządu w W ar
szawie:

„Nasze stanowisko musi być zawsze 
lojalne wobec całego Państwa, w któ- 
rem żyją różnenarodowości. W naszym 
interesie jest, żeby wszystkie te na
rody mogły się czuć w Polsce, jak 
w swym własnym kraju. Dlatego 
więc nie możemy pozwolić, żeby się 
szerzył ostry antagonizm między po- 
szczególnemi narodowościami... n

WTszystkie te narody.
Jeszcze bardziej zajmujące są 

oświadczenia o zamanięciu Tow. 
Rozwój.

„...Dotychczas jeszcze nie ustalono, 
że rozruchy były rezultatem zmowy... 
W sprawie „Rozwoju“ śledztwo nie 
jest jeszcze ukończone, mnie jednak 
nie wolno czekać, aż wypadki się 
powtórzą..“ „Wystąpiłem do Mini- 
sterjum Spraw Wewnętrznych z wnio
skiem zamknięcia „Rozwoju“ . Wpraw
dzie śledztwo jest jeszcze w biegu, 
lecz materjał, jakim już teraz roz
porządzam, wskazuje jasno, gdzie się 
koncentrowała agitacja, która w rezul
tacie doprowadziła do wypadków“.

Wprawdzie śledztwo nieskończone, 
ale ja zawieszam... administratiwnym 
pariadkom.

Doczekaliśmy się szczególnej szcze
rości urzędowej!

A jaka to szczęśliwa i piękna 
myśl, aby o zawieszeniu „Rozwoju“ 
tak się wywnętrzać właśnie przed 
żydami.

Z KONCERTU.
Rok nowy, zapowiedział się w 

j Włocławku pomyślnie dla muzyki — 
wspaniałym koncertem, który odbył 
się 9.1., w sali »Nowości«, staraniem 
Stów. Urzędników Państwowych. 
Tratny dobór sił, jako też nader uroz
maicony program zawierający cały 
szereg dzieł poważnych, wykonanych 
z prawdziwym artyzmem, postawiły

go w rzędzie najświetniejszych kon
certów, jakie się kiedykolwiek odbyły 
w naszem mieście.

Koncert rozpoczęty miejscowe siły.
P. B. Rogalski, skrzypek, odegrał z ta
lentem i uczuciem Fantazję z op. 
Fausta —  Gounoda i Preludjum z op. 
»Trawiata« —  Verdiego, w towarzy
stwie akompaniamentu p. Kleina, 
chór męski »Echo« z Warszawy pod 
dyr. p. Lachmana wykona! artystycz
nie cały szereg pieśni, które wywo
łały zachwyt słuchaczy. Największem 
uznaniem cieszyły się pieśni ludowe.

Deklamacje p. Kowalewskiej, wy
powiedziane z miłą dla ucha modu
lacją, zyskały uznanie.

Artystyczny śpiew p. Z. Kinow- 
skiej, bardzo się podobał publicz
ności. Rzeczywiście p. Kinowska po
siada głos bardzo sympatyczny i śpie
wa z wielkiem uczuciem i zrozumie
niem.

Kulminacyjnym jednak punktem 
całego wieczoru był »Kwartet Polski« 
z Poznania: prof. Jahnke —  I skrzypce, 
p. T. Gonet —  II skrzypce, prof. 
Szulc —  altówka, prof. D. Danczow- 
ski —  wiolonczela.

»Kwartet Polski«, zdobył sobie 
sławę w wielu większych miastach 
Polski i za granicą a do naszego 
miasta przybył na zaproszenie poraź 
pierwszy i odrazu zdobył sobie na
leżne mu stanowisko i zachwyt pu
bliczności.

Należy się tu kwartetowi, jako od
dzielnej gałęzi muzyki kameralnej, 
tak wytwornej i szlachetnej, a jednak 
tak rzadko uprawianej, poświęcić 
słów kilka.

Ponad wszystkiemi kombinacjami 
instrumentów w muzyce kameralnej, 
ma przewagę kwartet smyczkowy, łą
czący dwoje skrzypiec, wiolę i wio
lonczelę w idealną jedność, w której 
żaden z głosów nie jest drugiemu 
podporządkowany, lecz każdy stano
wi odrębną całość. Kwartet smycz
kowy był znany już w XVII wieku, 
ale do najwyższej doskonałości roz
winęli jego formę klasycy niemieccy: 
Haydn, Mozart i Beethowen.

Kwartety Mozarta odznaczają się 
wielką wytwornością i śpiewnością, 
w budowie swej niemal nigdy nie 
potrącają o nutę ludową, co jest ce
chą epoki klasycznej, a jednak są 
pełne prostoty i łatwo dla ucha przy
stępne. Kompozycie Dworzaka mają 
charakter wybitnie narodowy, sło
wiański, dlatego silniej przemawiają 
do naszej duszy. Odegrane zostały: 
Kwartet A-dur Mozarta i Kwartet 
Es dur Dworżaka.

Z powyższych utworów wywiązali 
się proi. artyści po mistrzowsku.

Muzykę ich cechowała nadzwy
czajna subtelność, melodyjność, głę
bokie uczucie i prawdziwie szlachetna 
wytrwałość.

Wrażenie było natychmiastowe.
Już pierwsze tony opanowały, 

ujarzmiły niemal słuchacza zupełnie 
i dały mu poznać niezwykłych arty
stów. Słuchacz uświadomił sobie od
razu, że te słodko rozlane tony prze 
niosły go do świątyni prawdziwej 
sztuki, to też dawało się odczuć za
słuchanie pełne pobożnego skupienia 
i zachwytu.

Wirtuozowska technika i dynamika 
sprawiała wrażenie niemal fizyolo- 

* giczne; zapierała oddech w piersi, 
1 przyspieszała serc bicie —  słowem,



2 S Ł O W O  K U J A W S K I E Nr. io (1384)

W

n  Mk tf* U  U f  UT C  pięknie wypaloną, pierwszej i drugiej klasy, mianowicie: 
y H v 8 1 l | V V I % l ^  Karp Sówkę, łelców kę, im tich-?nniszkęv

CEGŁĘ MASZYNOWĄ,
WAPNO, CEMENT

i TRZCINĘ SUFITOWĄ

POLECA: I T A l ®  K I L j A lŚ S C K Z  Brzeska 8

W Ł O C Ł A W E K

zapanowała wszechładnie nad uczu
ciami słuchacza.

Za taką ucztę duchową należy się 
artystom szczere uznanie i wdzięcz
ność; pozostawałoby tylko życzenie, 
aby raczyli częściej zagościć do na
szego miasta.

Inicjatorom koncertu, jakoteż oso* 
bom biorącym udział, należy się rów
nież podziękowanie i uznanie.

Należy również podkreślić zrozu
mienie i zainteresowanie się muzyką 
naszej publiczności, która coraz szczel
niej wypełnia brzegi sali koncertowej. 
Świadczy to pomyślnie o coraz szyb- 
szem rozwoju kultury muzycznej 
w Włocławku,

P. B.

Co niesie dzień?
Dziś: Hilarego B.W.D.K.

Słów.: Radogosta.
Jutro: Pawła I pustelnika 

Słów.: Domosławy, 
Wschód słońca o g. 7.34 
Zachód o g. 16.04.
Wsch. księżyca, o g. 4.46 
Zachód o g. 14.03.

Ze „Spójni”. Przypominamy człon
kom Stów. Młodz. Polskiej „Spójnia* 
że w dniu dzisiejszym w lokalu włas
nym przy ul. Szpichlernej 28, odbę
dzie się walne zebranie sprawozdaw
cze. Między innemi odbędzie się wy
bór nowego zarządu, Komisji Rewi
zyjnej, jak również wybór przewodni
czących poszczególnych sekcji. Po
czątek zebrania o g. 5 po poł. Przy
bycie wszystkich członków obowiąz
kowe. Gotów! Zarząd.

Z Tow. Gimnastycznego „So
kół“. Dnia 14 stycznia, t. j. w nie 
dzielę 6 godz. 4 popołud. w lokalu 
Towarzystwa odbędzie się Ogólne 
Roczne Zebranie członków Towarzy- | 
stwa z następującem porządkiem dzień- \ 
nym: i) Zagajenie, 2) Wybór przewód- \ 
niczącegoZebrania i asesorów, 3)Spra- \ 
wozdanie Zarządu z działalności za j  
rok ubiegły, 4) Wybór nowego Za- 5 
rządu, 5) Wolne wnioski. Uprasza f 
się o liczne i punktualne przybycie. \ 

Czołem! Zarząd. I
1

Z w. Narodowo-Polski Pol. j 
przybyłych z Ameryki zawiada- -
mia, iż w niedzielę dnia 14 stycznia • 
o g. 4 pp. odbędzie się zebranie w sali j 
T yv . Krajoznawczego, na które za ■ 
prasza wszystkich członków i sympa- i 
tyków. i

„O potokiem morzu i budowie j 
portu polskiego“. Pod tym tytułem jj 
p. Szymon Rajca wygłosi odczyt w sali J 
Kujawskiego Oddz. Pol. Tow. Krajo- j  
znawczego (ul. Kaliska Nś 1). Odczyt \ 
illustrowany będzie przezroczami. Po- \ 
czątek o godzinie 6.30 wiecz. Ceny 
miejsc 500, 300 i 200 mk. —  bilety | 
przy wejściu na salę.

Z Harcerstwa. Podziękowanie. 
Nieszawskiemu Kółku Ziemianek za 
ofiarę na dom Harcerski mk. 20.500, 
pozostałych z kosztów utrzymania 
harcerzy warszawskich na kolonji 
letniej w Brzeziu, składa serdeczne 
podziękowanie Ks. A. Bogdański.

Podziękowanie. Szan. Właści
cielom Spółki Ziemiańskiej produ
centów Cykorji „Gleba“ i jej Szan. 
Dyrektorowi Xiężopolskiemu za hojną 
oliarę mk. 150.000 —  na Tow. Ochro- 
ny Kobiet składa serdeczne podzięko
wanie. Zarząd.

Podziękowanie. W imieniu cho
rych żołnierzy składam serdeczne 
podziękowanie firmie Gleba za złożo
ne przez Szan. Dyrektora p. Karola 
Xięźopolskiego mk. 100.000 na czy
telnię przy szpitalu załogi.

Wanda Kokeli.
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List z Władywostoku. Do Po
wiatowej Komendy Uzupełnień nad
szedł list z Władywostoku, zaadreso
wany pułkownikowi Wł. JNowokoń- 
skiemu. P. K. U. takiego pułkownika 
nie zna. List został doręczony Re
dakcji i jest do odebrania przez wła
ściciela. Na pieczątce jest Władywo- 
stok 1. X. 22. List jest polecony. 
Znaczki pocztowe widocznie przez 
j akiegoś »filatelistę« włocławskiego 
zostały odklejone.

List z Rosji. Do jednego z 
z mieszkańców tutejszych nadszedł 
list z Moskwy, wysłany był 5 b. m. 
Opłata pocztowa takiego listu wy
nosi l 7 2 miliona rubli!

Jak jest obliczana wartość 
rubla przedwojennego. Rubel
przedwojenny rolnicy i kmiotkowie 
obliczają 15.000 Mk. handlarze spe
kulanci jak się da od 12 —  do 15 i 
więcej tysięcy rzemieślnicy 10,000. 
Urzędnikom nauczycielom i t.d. obli
czają 5000 mk. robotnicy zaś otrzy
mują od 2 ch do 5 tysięcy mk. w 
stosunku tegoż rubla przedwojenne
go Ładne porównanie i kalkulacja.

Rzeźnia chrześcijańska. Kółko 
spółdzielcze „Jedność* w Dobrzyniu 
n. “Wisłą otwiera rzeźnię. Bydło na 
ubój zobowiązali się dostarczać zie
mianie i drobni rolnicy tylko do 
owej rzeźni, zaś żydom sprzedawać 
nie będą Czy za przykładem łipnow- 
skich nie mogli by rolnicy na Ku
jawach takich rzeźni zakładać.

U kogo kupować. Za szkło do 
lampki w pewnym żydowskim sklepie 
„po przyjacielsku i znajomości* za
żądano 500 mk. i to gatunku jak- 
najgorszego takie same szlifowane 
bez znajomości w polskim chrz. 
sklepie pobrano tylko 400 mk. Za 
pewną ilość opasek do opłatków 
księgarnia żydowska pobrała 1500 
mk. zaś chrześcijańska za tą samą 
ilość tyylko 500 mk. Jest niestety
1 nieraz odwrotnie: za żelasko mo
siężne do prasowania nasi żądali 
30000 mk. w żydowskim sklepie za 
płacono tylko 18000 mk,, popierajmy 
swoich kupujmy u swoich kupców, 
ale uczciwych.

Porównanie cen. Przed wojną 
łokieć angielskiego, męskiego mater- 
jału kosztował 572 rub. ros- Dzisiaj 
cena tego materjalu doszła do 88 poo 
mk. Urzędnik, pobierający przed woj
ną 30 rb. miesięcznie był w możności 
nabyć 5 łokci tego materiału, mając
2 r. 50 kop na dodatki. Dziś pensja 
urzędnika państwowego, prywatnego 
wynosi 200— 250 tys. mk,, zaś na za
kupienie tej ilości materjału potrzeba 
440,ooo mk.

Ceny drzewa obecnie ogromnie 
poszły w górę, Jeden metr budulcu 
w leśnictwie kosztuje obecnie 80.000 
marek.

Nie po Wielkopolsku. Przed
stawiciel Wielkopolskiego Składu me
bli we Włocławku p. M. kupił dn. 8 
stycznia r. b. w Składzie mebli p. A. 
Piaseckiego ostatnie dwa fotele bu
jane za cenę 65 tysięcy mkp. każdy, 
W cztery dni później t. j. w dniu 12 
stycznia r. b. mieszkaniec Włocławka 
p. G., poszukując dla siebie fotelu 
bujanego w miejscowych sładach 
mebli, znalazł tylko jeden »z tych 
dwóch« w Wielkopolskim składzie 
mebli, za który żądano od p. G. wy
raźnie 250.000 mk. Na zapytanie 
p. G. czy jest to cena ostateczna, 
przedstawiciel firmy Wiekopolskiej 
oświadczył, że tak, ponieważ był 
wczoraj w Warszawie i dowiadywał 
się o cenę mebli bujanych. Na do
wód, że ma słuszność przedstawił 
list Firmy Thoneta w Warszawie 
z datą 30 grudnia r. z. w którym po- J 
dana była cena 120,000 mk. za jeden I

lotek i tłomaezył, że od tego czasu 
cena tak znacznie podskoczyła.

Oczywiście p. G. zrezygnował 
z kupna gdy się przekonał ze za 
fotel kupiony dnia 8 stycznia r. b. 
w cenie 65.000 mk. dnia 12 stycznia 
r. b. zażądano aż 250.000 mk, Czy 
to troszeczkę nie zawielki zarobek na 
sprzedaży? Może by p. Mięgoć wy
jaśnił przyczynę tak gwałtownej pod
wyżki?

Czy tak być powinno. Wiado
mo jest wszystkim, że z powodu 
ogólnego zastoju w drobnym prze
myśle, wielu rzemieślników-lachowców 
jest bez pracy— tymczasem dzieją się 
rzeczy całkiem nieprawdopodobne: 
ludzie niepowołani zakładają składy 
tandetnych mebli, ale nie widać żeby 
stolarze podrywali egzystencję resta
uratorom. Tak być nie powinno 
i każdy w swoim łachu wykwalifiko
wany winien służyć społeczeństwu 
swą uczciwą pracą.

Zatarg w fabrykach włocław
skich. W fabrykach fajansowych, 
papierni przy ul. Kaliskiej i innych 
zatarg przybiera coraz ostrzejsze for
my skutkiem uporczywego stanowiska 
przemysłowców, którzy mimo, że są 
przekonani i wiedzą o tern, że żąda
nia robotników są słuszne, nawet bar
dzo umiarkowane, jednak żądań robot
niczych uwzględnić nie chcą, chociaż 
mogą. Należy zaznaczyć, że robot
nicy włocławscy już po uwzględnieniu 
ich żądań, pobieraliby płacę niższą, 
w porównaniu z innemi miastami, 
o 35 proc. W dniu dzisiejszem od
będzie się w tej sprawie konferencja 
w Inspektoracie Pracy, od której wy
niku zależeć będzie, czy strajk w fa
brykach metalowych zostanie zlikwi
dowany, czy też rozszerzy się od po
niedziałku. Klucz rozwiązania zatar
gu spoczywa w rękach przemysłow
ców i oni też za rozszerzenie się straj
ku będą odpowiedzialni. Obszerniej
szy artykuł, wyjaśniający stanowisko 
obu stron w tej sprawie podamy 
w następnym numerze.

W ie lk i pożar. D. 11 stycznia 
c g. 8 wiecz. wynikł pożar w stodole 
należącej do p. Grodzickiego w ma
jątku Piaski. Ogień przeniósł się na 
inne zabudowania gospodarcze. Spło
nęło 600 korcy żyta. Straty miliar
dowe. Policja zajęła się zbadaniem 
przyczyny pożaru.

Znalezione niemowlę. Przy ul. 
Toruńskiej n. 7 znalezieno niemowlę, 
którem zajęła się stróżka. Matką nie
mowlęcia jest 20*letnia służąca.

Polowanie. W polowaniu, urzą* 
dzonem staraniem Koła myśliwych, 
w lasach ciechocińskich II stycznia 
wzięło udział 17 członków. Trofeami 
myśliwych są 9 zajęcy i 2 króliki,

Rozkradanie płotów. Miejscowi 
złodzieje i szkodnicy uważają majątek 
miejski za rzecz opuszczoną, którą 
każdy może rozgrabiać i niszczyć. 
Ogrodzenie skweru pomiędzy kate
drą a seminarium, jakkolwiek jest 
jeszcze bardzo dobre i mogłoby stać 
kilka lat, jest gwałtownie rozkradane. 
Codziennie rano można zauważyć brak 
kilkunastu sztachet. Nocy wczoraj
szej jakiś złoczyńca obalił kawał moc
nego ogrodzenia, aby nocy dzisiejszej 
wszystko rozkraść. Złodziei, co roz- 
kradają płoty, cechuje wyraźna dzi* 
czyzna. Wykradanie płotów, mostów, 
rynien i t. d.. należy do bardzo smut
nych objawów zupełnego zdziczenia 
ludzi po wojnie. Powinno się prze
ciwko temu najenergiczniej zareago
wać i do takich złodziei zastosować 
najsurowsze kary. Jeżeli pozwolimy 
na szerzenie się takiego barbarzyń
stwa, to jak będą wyglądały nasze 
miasta?

KRONIKA POLICYJNA.
Biura Komendy policji państw.,

Komisarjatu i Ekspozytury Śledczej 
czynne są codziennie od godz. 8-ej 
rano do godz. 3-ej popołudniu.

Sarnia skóra. Abramczyka Win 
centego zatrzymano ze świeżą sarnią 
skórą, którą skonfiskowano. Posia
dacza pociągnięto do odpowiedzial
ności, gdyż na sarny jest ochrona.

Kradzieże. Wodzińskiemu Apo- 
lurrowi skradziono parkan. Spraw
ców ujęto.

—  Kowalewskiemu Bogdan, skra
dziono z przedpokoju czapkę kara
kułową i rewolwer.

TELEGRAMY.
Anglja nie broni Niem iec 

a tylko nie w ierzy  
w skutki.

LONDYN, 12.1. (PAT). „Times“ 
pisząc o wczorajszem posiedzeniu ga
binetu angielskiego, zaznacza, ze po
lityka zagraniczna W. Brytanji pozo
stała bez zmiany. Polityka ta była 
nieprzychylną dla akcji francuskiej 
nie z rowodu sympatji dla Niemiec, 
lecz dlatego, ponieważ patrząc na 
sprawę ze stanowiska kupieckiego. 
Anglja uważała, że obecny plan 
Francji jest niepraktyczny, a w skut
kach politycznych nawet niebezpiecz
ny.' Gdyby Anglja mogła mieć pe- 
pewność, że Francja uzyska od Nie
miec sumy należne z tytułu odszko
dowań w drodze stosowania tych me
tod, które stosuje obecnie, Anglja 
przyznałaby Francji rację. Ponieważ 
jednak Anglia ma w tej sprawie in
ne zdanie niż Francja, stara się tedy
0 to jedynie, ażeby żadne starcia, czy 
to w prowincji nadreńskiej czy też 
gdzieindziej nie miały miejsca.

Z atonięcie „T rock iego” .
PARYŻ 14. 1. »Chicago Tribune« 

donosi z Konstantynopola, że paro
wiec rosyjski „Trocki” wjechał na 
Morzu Czarnem na skały podwodne
1 z powodu znacznych uszkodzeń za
tonął z całą załogą.

K atastrofa G órnicza.
Dalsze szczegó ły .

KATOW ICE, 12. 1, Nieszczęśliwy 
wypadek, który wywołał pożar w ko
palni w Mikulczycach pochłonął 45 
oliar z pośród górników polskich. 
Dzienniki wymieniają nazwiska 37 
żonatych i 8 kawalerów. 106 dzieci 
zostało sierotami. Pożar trwa doty
chczas, Katastrofa nastąpiła skutkiem 
eksplozji małej lokomobili benzyno
wej, która przewoziła wózki z węglem 
Ogień rozszerzył się bardzo szybko 
i wypalił budowę ganków tak, że 
część z nich uległa zawaleniu i odcięła 
robotników. Akcja ratunkowa trwa 
w dalszym ciągu, ale niema nadziei 
znalezienia żywych. Pożar zagarnął 
także sąsiednie pokłay, w których 
pracowało 65 górników, którzy jednak 
dzięki przytomności 3 ch starszych 
górników zdołali się uratować.

Czechy nie zm niejszą  
sw ej arm ji.

PRAGA, 12.1. (Pat). P. R. Według 
doniesień „Venkow’a* Udżal, minister 
obrony narodowej oświadczył na 
wczorajszem zebraniu klubu agrarne
go, że wobec niedającej się tolerować 
sytuacji na Węgrzech, sprawność 
działania armji czechosłowackiej po
winna pozostać nienaruszona.

S zczegó ły  za jęcia  E ssen .
R ozm ieszczen ie  w ojsk. 

Spokojny przebieg zajęcia .

BERLIN, 12.1. Pisma tutejsze po
dają następujące szczegóły o zajęciu 
Essen i okolicy przez wojska fran
cuskie:

Zajęcia dokonano o godz, 2*ej 
po południu. Najpierw zjawili się 
cykliści, potem piechota, a następnie 
kilka tysięcy kawalerji. Za kawalerją 
wjechały trzy samochody pancerne, 
później szła znowu piechota i arty- 
lerja, zamykały pochód samochody 
ciężarowe, wiozące żołnierzy. Wszyst
kie budynki publiczne, dworce i 
wszystkie skrzyżowania dróg obsa
dzone zostały przez posterunki woj
skowe. Podczas wkraczania wojsk 
francuskich ruch uliczny zamarł. Trzy 
samochody pancerne zajechały przed 
największy hotel Kaiserhof, gdzie za
jął kwaterę gen. Henrys i Sztab G e
neralny. Po południu cała okolica 
miasta Essen otoczona była przez 
dwie francusko-belgijskie dywizje. 
Jedna z tych dywizyj, dywizja armji 
nadreńskiej zajęła Oberhausen, część 
okręgu Essen i część okręgu Reck- 
lingen. Druga dywizja zajęła miasto
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Mfihleim miasto Essen i pozostałą 
część okręgu Essen. Cztery szwa- 
drony kawalerji wyruszyły w kierun
ku na Bochum. Wojska okupacyjne 
przechodziły do późnego wieczora 
przez Essen. Władze zarządziły 
wszystkie środki dla utrzymania po
rządku. Bardzo silne oddziały poli
cyjne pilnowały spokoju i rozprasza
ły zbiegające się grupki, które śpie
wały „Wacht am Rhein”. Do żadnych 
starć nigdzie nie doszło.

W ycofanie w ojsk
z m iasta.

BORDEAUX, 12.1. (PAT). P. R. 
Gen. Rampont dowódca 4 ej dywizji, 
która zajęła Essen, zawiadomił bur 
mistrza miasta, iż oddziały francu
skie, pragnąc nie przysparzać cięża
ru pracującej ludności miasta, wyco
fają się w okolice Essen.

Napad litew sk i na Ob
szar* Kłajpedy.
Narady nad obroną.

BERLIN, 12,1. Z Kłajpedy dono
szą, że według „Memeier Dampfboot“ 
na wczorajszem posiedzeniu, w któ- 
rem brała udział Rada Państwowa, 
Dyrektorjat i przedstawiciele wszyst
kich władz, omawiano sytuację wy
tworzoną przez napad litewski. Oma
wiano żywo sprawę obrony miesz 
kańców. Władze Sprzymierzonych 
oświadczyły, że poczyniły wszystkie 
zarządzenia, aby odeprzeć ewentual
ny atak na miasto. Wysoki komisarz 
Petisne dzierży niemal władzę. Na
stępnie omawiano sprawę zaopatrze
nia się w środki żywności. Okazało 
się przytem, że miasto jest w nie za
opatrzone na przeciąg 4— 6 tygodni.

Władze francuskie zwróciły uwa
gę publiczności za pośrednictwem 
„Memeier Dampfboot“ ma rozporzą
dzenie gen. Odry z dnia 17 grudnia 
1920 r# według którego, wystąpienia 
przeciwko władzom okupacyjnym są 
dzone będą przez sąd wojenny i ka
rane śmiercią. Dziennik ten donosi 
również, że dwaj przywódcy litewscy 
Simonajtis i Sejgelant zniknęli nagle 
z Kłajpedy, Władze wydały rozkaz 
ich aresztowania.

Ś m ierć  króla K onstan
tyna.

RZYM, 14. 1. B. król Konstantyn 
zmarł dzisiaj rażony apopleksją na 
zamku w Palermo. Ostatnie wypad
ki w Grecji, a w szczególności roz
strzelanie jego ministrów podkopały 
ogromnie stan jego zdrowia. Żył on 
do tego czasu w zupełnej samotności.

X
Król Konstantyn urodził się w r. 

1863 i wstąpił na tron grecki po śmier
ci ojca Jerzego w r. 1913

Przez czas swego krótkiego pano
wania był zmuszony dwukrotnie abdy- 
kować.

Pierwszy raz na wiosnę r. 1917 
koalicja zmusiła rzekomo neutralnego, 
a w istocie germanofilskiego szwagra 
Wilhelma II do ustąpienia z tronu. 
Wręczone wówczas Rządowi Greckie
mu ultimatum żądało acdykacji króla, 
wydalenia go z kraju, oraz oznaczenia 
następcy z wyłączeniem najstarszego 
syna. Konstantyn zastosował się do 
tego, gdyż Grecja zagrożona była gło
dem. Wyjechał do Szwajcarji z kró
lewiczem Jerzym i z rodziną, a drugi 
syn jego Aleksander zasiadł na tronie. 
Jak wiadomo, umarł on skutkiem za
trucia, spowodowanego ukąszeniem 
małpy, zae^ęm stanęła przed narodem 
kwestja, kto ma objąć opróżniany tron.

Wbrew życzeniom Venizelosa, te
go twórcy Wielkiej Grecji i wroga 
Niemiec, Grecja wypowiedziała się 
w plebiscycie za powrotem szwagra 
Wilhelma II na tron i dnia 13 grudnia 
1920 Konstantyn z królową Zofją wy
lądował w porcie Pireuskim i wjechał 
do Aten w tryumfie.

Tryumf ten jednak był krótko
trwały. Ta sama wola ludu, która 
mu powróciła tron, po dwóch latach 
pod wrażeniem uchwały Sprzymie
rzonych oddającej Turcji Wschodnią 
Trację, jako następstwa awanturniczej 
wojny w którą król Konstantyn wmie
szał Grecję, zażądała jego abdykacji. 
Konstantyn pod naciskiem ruchu po
wstańczego o czy sto-nacjonalistycz
nym charakterze zgłosił swoją abdy
kację dn. 27 września 1918 r. Na

stępnie wyjechał powtórnie z kraju 
i na obczyźnie też śmierć go zasko
czyła.

Padł on ofiarą swej polityki wro
giej interesom narodowym Grecji. 
Przyp. Red.

K IL K U W IE R S Z Ó W K I .
Z POLSKI I O POLSCE

X Poseł Korfanty przebywa obec
nie w Paryżu.

X Socjalistyczny organ w Krako
wie »Naprzód« występuje przeciwko 
Francji. Dobrze wiedzieć z kim trzy
ma p. Daszyński i jego towarzysze.

X Na Śląsku orgeszowcy odby
wają jakieś tajemnicze zebrania. Roz
chodzą się pogłoski, że bandy nie
mieckie zamierzają napaść na kopal
nie polskie.

Z CAŁEGO  ŚW IATA.
X Uchwałą parlamentu zmniej

szona armię francuską, skracając służ
bę z dwóch lat na 18 miesięcy.

X Przedstawiciel niemiecki w Pa
ryżu otrzymał rozporządzenie swego 
rządu, aby opuścił Paryż. Takie samo 
rozporządzenie otrzymał przedstawi
ciel niemiecki w Brukseli.

X Litwini wydali manifest do lud
ności Kłajpedy, usprawiedliwiając swój 
krok zajęcia tego okręgu.

X W związku z uznaniem Litwy 
de jurę prezydent republiki litewskiej 
podpisał akt amnestji względem po
zostałych jeszcze w więzieniu sześciu 
osób skazanych w procesie peowiackim.

X Ks. prałat Rancan został mia
nowany, jak donoszą pisma łotewskie, 
wikarjuszem generalnym na Finlandję, 
Kurlandję i Estonję.

X Dyrekcja kolei państwowych 
niemieckich przyjęła wniosek, na mo
cy którego taryfy od i lutego pod
niesione będą o 155 proc.

X Pod górą Mont Blanc ma być 
przebity nowy tunel kolejowy. Tunel 
będzie liczył 14,370 metrów długości.

RYNEK PIENIĘŻNY.

winien?

W chwilę potem, dobiegają mię 
jeszcze słowa tego samego mówcy, 

robotnika, jak i towarzysz

nie lenię 
Bóg jest,

Usposobienie dla walut zagranicz
nych bez zasadniczej zmiany, obroty 
jednak nieduże.

goto wlia
Belgja 1-337-50
Berlin 2.12 7  2
New-York 21.000 - 21.200-21.000

czeki
Belgja 1.352,57— 1.342>5° — i >346 
Berlin 2.04 V2— 2.10— 2.05
Gdańsk 2.06-2,10— 2,05
Chrystjanja 3-99°
Kopenhaga 4.200
Londyn 98.300— 98.800—98.600 
New-York 20.925 - 21.100 - 20.950 
Paryż 1470—  1475— 147°
Praga 602.50— 605
Szwajcarja 3.990— 4,010— 3990 
Wiedeń 3°-75— 31-5°
Włochy 1.070— 1.060

Wracam z Włocławka. Idę bez- 
ścieżem leśnem. Unikam ścieź wy
deptanych, bo na nich błoto. A bie
żąca zima jest taka błotna! Jest błotna, 
bo kwitną bzy i bratki... Wogóle, 
im więcej ludzi, tern więcej błota i tern 
ono ohydniejsze. Zwłaszcza w krajach 
tak niekulturalnych, jak Polska.

W pewnem miejscu wypadło mi 
przeciąć ścieźę. Schodzą się tam z dwo
ma mężczyznami, podążającymi w tym 
samym, co i ja, kierunku. Niebawem 
rozchodzimy się, gdyż ścieźę, którą 
oni idą, ja tylko przecinam. Lecz 
chwila zbliżania się do nich, zetknięcia 
się i rozmijania z nimi wystarcza, by 
pochwycić następujący urywek głośne
go ich djalógu. Właściwie, monologu, 
bo mówi tylko jeden z nich, gdy 
drugi słucha go w milczeniu.

—  Co się dzieje, co się dzieje! 
Drożyzna rośnie i rośnie bez końca! 
I kto temu winien? Gospodarz zwala 
winę na żyda, żyd na gospodarza. 
I bądź tu mądrym, człowieku! Ale 
ja powiadam, że winien rząd i kwita!

snadź 
jego:

—  Choć jestem stary, 
się w pracy... Wierzę, że 
i będę żył i będę miał!

—  Oby ci Bóg dał, bracie, wedle 
twojej wiary i twojej zasługi! —  bło
gosławię mu w duchu.

I myślę:
—  Człowiek nie głupi, nie lewi

cowiec! Ale swojem niegłupiem 
rozumowaniem nie sięgnął głębiej 
w istotę zagadnienia.

Winien rząd, niewątpliwie. Ściślej 
mówiąc: winny rządy dotychczasowe, 
oprócz rządu Ponikowskiego. Prze- 
dewszystkiem winien najpierwszy, tak 
zwany „ludowy“, w istocie socjali
styczny rząd Moraczewskiego. On 
to położył podwaliny pod piętrzącą 
się, babeliczną wieżę, zła, która 
grozi zwaleniem się na społeczeństwo 
i zmiażdżeniem go. Następcy jego 
są jego spadkobiercami, choć także 
i kontynuatorami.

Na tern wszakże nie koniec. To 
nie jest jeszcze uderzeniem o dno 
zagadnienia.

Jesteśmy państwem reprezenta- 
cyjnem, rządzimy sami sobą przez 
swoich przedstawicieli sejmowych. 
Winien przeto sejm, winniśmy sami 
sobie.

Wprawdzie rząd Moraczewskiego, 
który pchnął Polskę na tory rewolu
cyjne, po których Polska toczy się 
siłą tego pierwszego pchnięcia, po
wstał nie z powołania narodowego, 
lecz z powołania b. Naczelnika Pań
stwa. Wszakże masy ludowe, ogłu
pione przez agitację socjalistyczno- 
ludowcową, dały mu ex post swoje 
poparcie i potwierdziły go.

Dlatego, jeśli lewicowcy protestują 
przeciw oskarżaniu Piłsudskiego
0 wszystko złe, jakie dzieje się 
w Polsce, to mają słuszność o tyle, 
że winę jego podzielić muszą owe 
masy. Z bohaterem molierowskim 
mogą one powiedzieć same sobie: 
„Tu l’as voulu, George Dandin, tu 
Fas voulu!“ — „Tyś tego chciał, 
Żorźu Dandenie, tyś tego chciał!“

Lecz zagadnienie nasze nie przed 
stawia się tak prosto.

Wszelki mydlarz lewicowy po 
śpieszyłby tu wtrącić: Tak, tak!
Zniszczenie wojenne!...

Przepraszam. Węgry wyszły z Wiel
kiej wojny nie tylko zniszczenie go
spodarcze, ale i pobite militarnie
1 obcięte terytorjalnie. Wskutek tego, 
przeszły nawet przez ogień i krew 
rewolucji bolszewickiej. A  jednak!

Sprawa jest złożona pod innemi 
względami.

Wobec podziału społeczeństwa na 
dwa obozy, musimy zapytać, czy 
wszyscy członkowie jego są winni 
zarówno? Który z tych obozów jest 
poszukiwanym winowajcą?

Wskutek bowiem istniejącego 
między doktrynami ich zasadniczego 
przeciwieństwa, które nie dopuszcza 
przyznania im po połowie prawdy 
i słuszności, jeden z nich tylko może 
ponosić odpowiedzialność, jeśli nie 
całkowitą, to główną zasadniczą 
i pierwszorzędną.

Namacalne, bijące obuchem w gło
wę, fakty wskazują na winę lewicy

Zło tkwi w jei doktrynie i przy 
stosowanych do niej metodach walki. 
Jest to złe drzewo, które nie może 
rodzić dobrych owoców. Krążą w niem 
soki najjadowitszego fałszu —  ateiz- 
rnu. Z góry można zawsze prze
widywać zgubność masowego spo 
źywania politvcznych, społecznych 
i gospodarczych owoców, rosnących 
na tern drzewie Śmierci. Doświadczę 
nie powszechnodziejowe stale po 
twierdza to wnioskowanie aprioryczne.

Lecz i to jeszcze nie wyczerpuje 
kwestji.

Doktryna lewicowa, zasadniczo 
jedna i ta sama we wszystkich stron
nictwach lewicowych Jjeno występująca 
w skali różnych natężeń, znajduje 
doskonałe dla swego rozwoju podłoże 
w krzywdzie społecznej, której główny
mi winowajcami są samolubni po
siadacze wszelkich kategorji. Na nich 
przeto spada odpowiednia część winy, 
bez względu na ich przynależność

partyjną, w której oni, szukają ase
kuracji swego stanu posiadania:

Stosownie bowiem do osobniczych 
skłonności, jedni szukają jej w obozie 
prawicy, inni w obozie lewicy, rzekomej 
patronki interesów proletarjatu. Za
wsze jednak przyświeca im lampka 
ich interesu, o ile nie okazują czyn
nej gotowości do ustępstw ma
terialnych na rzecz równowagi spo
łecznej.

Nie są wszelako bez winy także 
i proletariusze, gdy lecą na lep haseł 
wywrotowych, żądni nie tyle spra
wiedliwości społecznej, którą znaleźć 
mogą jedynie w chrześcijaństwie, ile 
radykalnej zamiany ról z dotych
czasowymi posiadaczami.

Z tego wynika, że źródło zła 
gospodarczego jest w duszach ludzkich, 
tych, które hołdują złym instynktom 
i, odpowiadającym tymże, fałszywym 
naukom, których akumulatorem jest 
lewica.

Tę prawdę ujął Mickiewicz w po
znawanych dziś coraz szerzej przez 
Polskę, wielkich słowach, które o- 
statnio przypomniał i spopularyzował 
Prezydent Rzplitej, p. Wojciechowski, 
w swojem orędziu do Narodu:

„O ile polepszycie dusze wasze, 
o Ule polepszycie i prawa wasze“ . 
Wślad za tern, dodajmy, i gospodarcze 
warunki bytu.

A  polepszenie dusz może nastąpić 
jedynie w atmosferze nauki Chrystu
sowej, z pomocą środków, które 
Chrystus złożył w swoim Kościele.

X. Charszewski.

P O Ż E G N A N IE .

Nie będę pisał więcej pieśni,
Nie będę ronić łez:
Szczęście się moje jak sen prześni,
Przekwitnie wonny bez
Nie będę więcej grał na lutni,
Bo memu życiu kres;
Byliście dla innie tak okrutni, 
Nie będę ronić łez.

TADEUSZ KOWALEWSKI.

Nowe książki.
Baśń na scenie.

* Księgarnia św. Wojciecha w Po
znaniu wydała Macieja Szukiewicza 
„Noc św. Mikołaja“, Baśń w 3 aktach 
a 5 odsłonach Ilustracja Iwona Galla; 
winieta okładkowa Marji Jaroszyńskiej.

Z pośród książek, przeznaczonych 
dla sceny „Noc św. Mikołaja“ wyróż
nia się bardzo chlubnie. Język piękny, 
rzecz poważna i niezmiernie zajmu
jąca. Piękna baśń uzmysławia bo
gate podania ludu polskiego o św. 
Mikołaju, jednocześnie stanowi za
szczytny dorobek w naszej literaturze, 
przeznaczonej głównie dla młodzieży.

Powieść fantastyczna.
W  ostatnich czasach księgarnia 

św. Wojciecha w Poznaniu wydała 
w dobrym polskim przekładzie kilka 
fantastycznych powieści Juljusza Ver
ne. O niektórych utworach tego głoś- 
nego pisarza jużeśmy zaznajamiali 
czytelników na łamach naszego pisma. 
Ostatnio opuściła tłocznię powieść p. t. 
„Straszny wynalazek“. Tłomaczenia 
na język polski dokonała K. Bobrow
ska. Książka ozdobiona jest 13 pięk- 
nemi ilustracjami.

Powieści Juljusza Verne to nie 
czcza gadanina lub tania sensacja 
w rodzaju Scherloka, ale rzeczy po
uczające, oparte i związane z najnow- 
szemi wynalazkami, jakkolwiek osnute 
na tle bujnej fantazji. Zasługują na 
szczególne poparcie, ponieważ uczą, 
pobudzają ducha wynalazczości, a nie 
paczą charakterów i niekoszlawią ży
cia moralnego, jak cała powódź spo
łecznej lekkiej literatury.

Powyższe książki są na składzie 
w Księgarni Powszechnej we W ło
cławku.

OFIARY.
Złożono w Administracji Słowa Kuj.

Na Czerwony Krzyż.
Witold Gotowicz 25.000 mk.
Antonina Gotowicz 10.000 mk. 

w sprawie z Heleną Rutkowską.
Marjanna Gałecka 40.000 mk., w 

sprawie z Janem Kamińskim.
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OGŁOSZENIE.
Niniejszym podaje się do wiado

mości, iź w dniu 16 stycznia 1923 r. 
o godz. 10 rano odbędzie się w Ku
jawskich Zakładach K. Scheiblera na 
Łubie licytacja na niżej wyszególnio* 
ne przedmioty:

1. Żelazo handlowe, belki żela
zne, wały stalowe.

2. Sprzężaj: konie, źrebaki, u- 
prząż, powozy, bryczki, wo
zy i t. d.

3. Meble i urządzenia biurowe.
4. Materace, poduszki, kołdry,
, bielizna pościelowa.
5. Naczynia kuchenne.

Powyższe przedmioty oglądać mo
żna codziennie w godzinach biuro
wych w Kujawskich Zakładach na Łu
bie (gm. Łęg, przy szosie Włocławek- 
Brześć).

Nadszedł śwież; transport
worków i sienników

ul. Tumska Nr. 13 
ZAKŁAD P O W R O Ź N IC Z Y  

W . S K O N IEC ZN Y.

L I C Y T A C J A
Dnia 15 stycznia r. b. na jarmarku 

w Lubieniu odbędzie się licytacja na 
sprzedaż starej drewnianej remizy 
strażackiej. Drzewo zdatne na stodołę.

' węgiel'
KOWALSKI

B. JASIŃSKI
^ .U L . ŻABIA Br.

Restauracja
przy Hotelu Voyageure.

M. MARCINIAK, ul. Piekarska Nr. 13.
Wydaje śniadania, obiady 
i koiacje po cenach  
u m ia rk o w a n y ch .

Szyba obsl uga. Plwaiea suto zaopatrzona.
P odczas obiadu i 
kolacji przygry

wa duet.

Dr. med. Linke
ul. 3-Aiaja J\e 6

przyjmuje 10—12 i 3V2—5 
Panie 2V2—3V2.

Skradzione
zostały nam paszporty na imię 
Dawida Torończyka i Chai Ruchii 
Torończyk. Łaskawy znalazca złoży 

w policji miejscowej.

łłpiff ni?nifill usuwa ból, pieczenia, swę- nCillurUJUJf dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy 1/artjfifti” Czopki he- 

(żylaki) , ‘w"1 morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

1 Odmrożenie““ ^ “ 1
I  „ M ro zo l"  leczy, goi li 1
■ ranki, zapobiega odmra- ML jf |
■ żaniu się kończyn. Sprze- A  | 
1 dają apteki i składy apt I

Biuro Komisowo-Handlowe
we Włocławku, cl. Zamcza 4 m. 3.

(dawniej ul. Szpichlerna 22)

Filje: w Warszawie, w Równem i Grudziądzu.

Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży,
oraz poleca i załatw ia najsolidniej jako

jedyna chrześcijańska firma na Kujawach:
majątki ziemskie, posesje miejskie, fabryki, 
tartaki, młyny, hotele, restauracje, sklepy itp.

Biuro posiada swoich przedstawicieli we wszystkich więk
szych miastach na obszarze całej Rzeczypospol i tej .

Pieczątki
kauczukowe
najszybciej
wykonywa

K się g a rn ia  
P o w sz e c h n a  
i D r u k a r n ia  
D ie c e z ja ln a .

&

&

TYTONIE N A JLEPSZE!
żądajcie „BAŚKĘ”

mocny, dobry, zagraniczny tytoń;

„ L E G J O N K Ę  ' ,'a m a t o r ", 
„ M A C H O R K Ę ” i „ Ż E K ”

F I R M Y

JULIAN K R Ó L
B Y D G O S Z C Z

P roszę spróbować! Polski wyrób!

<0

C H O L E K I N  AZ A
H. NiEMOJEWSKIEGO.* ♦

O erólne zastosow anie: Zioła Cholekinazowe, Jako oczyszczające 
.... -..-..— ..... ■------- wątrobę i krew, stosują się w różnych cier

pieniach na tle złej przemiany materji, a więc: przy artretyźmie, kam- 
nicy żółciowej, żółtaczce, piasku nerkowym, sklerozie, wątrobowej dusz
ności, przewlekłych nieżytach, chronicznej obstrukcji, nadkwaśności żo
łądka, bezsenności, roztroju nerwowym i, wogóle w wypadkach, gdzie 
prawidłowość w przemianie materji została naruszona.

Przedstawicielstwo na Kujawy powierzyłem długoletniej mojej 
współpracowniczce p. Gahryeli Wejss, Zło
ta 2 m. 3, gdzie zasięgnąć można wszelkich bliższych szczegółów 
i otrzymać Cholekinazę. H. Niemojewski.

1

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks były szpitala św.
Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 9 
rano do 8 wieczór. Brzeska 13.

Do sprzedania: maszyny do szycia, otoma
na, kozetka, dywan, lustro salonowe, 

kandelabry, umywalka, lanszafty, kredens 
cukierniczy lub restauracyjny, wózek dla 
chorego. Kilińskiego 12 mieszk. 4.

Frak i i żakiety do wynajęcia u krawca 
Boka ul. Nowa 10.

Fran cu zk a  rodowita udziela lekcji i to
a leta machoniowa z lustrem do sprze

dania. Wiadomość: Nadleśnictwo Włocła
wek W. Garczyński — Falbanka.

K upię lustro (tremo) lub dwa toaletowe.
Zgłoszenia pod A. L. Biuro ogłoszeń 

Makowskiego. y

K ucharz poszukuje zajęcia na ordynarję 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia Łęgska 58 

II piętro.

llo to ry y  Lokom obile , Gatry, urządze- 
Itl nia młyńskie (całkowite i częściowe) 
polecamy „FORTUNA”  Centrala Agentur 
Handlowych na Zachodzie Toruń, Szeroka 
32, tel. 233.

Magazyn mebli T. Dzięciołowski we Wło 
cławku, ul. Cyganka Nr. II w podwórzu.

Okrycia damskie, kostjumy, palta podług 
najnowszych żurnali wiosennych i let

nich, wykonywa solidnie z własnych i po
wierzonych materiałów St. Kempczyński. 
Włocławek, Brzeska 11 róg Żabiej.

p o s ia d a m y  do natychm iastow ej 
i sprzedaży:
Majątek rezydencje 2600 mórg 1 miljard 

majątek 2000 mórg 500 miljonów 
1000 * 190

* 800 „ 180
456 „ 160

*  200 *  100
* 161 „ 100

Tylko zdecydowanym i piśmiennym refiek- 
tantom udzielamy bliższych szczegółów. 
„FORTUNA” Toruń, Szeroka 32, tel. 233.

Panienki do ręcznego haftu potrzebne. — 
Cyganka 13, Górecka.

Pokoju umeblowanego w śródmieściu poszu
kuj kawaler. Zgłoszenia do Admini

stracji Słowa pod „Bankowca*.

Skład skór Fr. Wieczorkowskiego w Wło
cławku, Nowy Rynek 9, kupuje wszel

kiego rodzaju surowe skóry, świeże i suche 
oraz końskie.

I lrząd zen ie  sklepow e do sprzedania. 
U Wiadomość ul. Żytnia 94.

TORF
PRASOWANY, SUCHY,

o wysokiej wydajności kalorji cieplika 
z dostawą do domów po cenie przy

stępnej poleca

L  Martfiowshi 8 3. Nowahowshl
Włocławek, ul. Brzeska Nr. 16.

BIURO TECHNICZNE
H. KINO

Włocławek, Kościsszki 5 tel. 109..
HURT i DETAL.

Materjały elektrotechniczne. 
Przewodniki, sznury, porcelana. 
Elektrotechniczne liczniki.
Żarówki do wszelkich napięć.
Drut ł elementy do dzwonków.
Pasy transmisyjne skórzane „Balata** 

i z szerści wielbłądziej.
Piły tartaczne i cyrkularne. 
Uszczelnienia do maszyn w płytach 

i sznurach.
I Armaturę parową i wodną.

Rury gazowe, kotłowe i wiertnicze. 
Wanny, miski klozetowe i umywalnie" 
Węże gumowe ssące i tłoczące.
Węże parciane.
Gaza młyńska oryg. szwajcarska. 
Narzędzia ślusarskie i kowalskie. 
Motory elektryczne na prąd stały. 
Prasy do wyciskania owoców.

Egzem ę, Liszaje i t. p.
usuwa maść

1 ain Ano” 8Przed»J4 *pteki i składy apteczne. 
Apteka A. Gąseckiego w Warszawie.

Skład materjałów wełnianych i krawieckich 
dodatków. Tomasz Tomczak Cyganka 16,. 

gmach Kina Nowości.

Skradziono psa czarnego kudłatego biała 
piersi i 3 łapki białe, w piątek godz. 

4 p. p. ul. Gęsia 17 Szporne. Ktoby wie
dział o takim, proszony jest o dotiesienie 
pod wskazanym adresem za nagrodą.

W acław Ossowski rządca rolny z majątku 
Choceń,, poszukuje posady na ordy

narję z dniem 1 Lipca 1923 r. Choceń 
pocz. Czerniewice.

Zgubiono kartę bezterminowego urlopu na 
imię Ludwika Marona.

Zgubiono kartę powołania Stefana Anyżew- 
skiego, wydaną przez P. K. U. jWłoeła- 

wek.

A R ft mórg ziemi pszennej I klasy w jed- 
HhŁIO nym kawale, w tymi 9 m. łąki z tor
fem. reszta ziemia orna. 12 koni, 2 źrebaki 
1 roczne, 19 krów dojnych, 21 jałówek, 40 
świń. dom mieszkalny staroszlachecki o 8 
pokojach pod dachówką, 5 m. ogrodu owo
cowego, aleja lipowa 2 kiim. od samego 
dworca. Zabudowania masywne, stodoła 
spalona i niektóre maszyny rolnicze. 4 sta
wy zarybnione karasiami. Pozostało 46 fur 
żyta, 2000 centnarów kartofli, 600 centna
rów brukwi, 3 domy murowane dla robotni
ków, telefon na miejscu. Cena 160 mil. 
mkp. Sprawdzono 2.1 23 r. Zamcza 4 m. 3.

Księcia Józefa pomnik tuż z powrotem 
Stanie w swym blasku na placu Warszawy: 
Nim składki zbierzesz, oblejesz się potem 
A to dlaczego? — zapyta ciekawy.

Bo ludzie strasznie dużo dziś wydają 
Na garnitury, palta no i spodnie — 
Widać adresu naszego nie znają 
Gdzie ich ubiorą i tanio i modnie!

Wytwórnia ubiorów męskich 
Wacław Mieszalski 

Warszawa. Włocławek
Polna 52 Warszawska 15*.

Pasta „MARY“ dzięki swym własn. chem. czyni 
skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu 
i nadaje obuwiu piękny połysk. Fabryka 

„MARY* Warszawa, ul. Dzielna Ne 48.

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIECEZALNA P0DJZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


